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F r a n c y a .  Jeden dziennik
sterialnv S' ę °  SpraW,C

'  ,niljonó 'V zaimuJ;icel teraz wszy­
stkich polityków Francuzkich: „Nie- 
niozem ukrywać swoim spółziom- 
kom fałszywego stanowiska, na któ- 
r e tn stoi F rancya .  -  Nie o n a ,  ale 
Stany Z jednoczone mają słuszność. 
Jeźli teraz przez próżność narodo ­
w ą ,  chcem y trw ać  przy odmawia­
niu spraw iedliw ośc i , aby  nie oka­
zać bojaźni , Izba deputowanych 
stokroć niesprawiedbwiej postąpi — 
Prawdziwa godność narodow a za­
leży na sp łacen iu  d ługów  , nie na 
ich zaprzeczaniu. — Z resztą jest 
F ra n c y a ,  jak sam Jackson głośno 
w yznaje,  za wielka, za po tężna ,  
dum a Francuzów  aż nadto znana , 
żeby jej bojaźu przypisywano.
W  imieniu w ięc -h o n o ru  narodowe­
g o ,  który  równie nam jest drogi 
jak sprawiedliwość i rze te lność ,  w 
imieniu zagrożonych intersow ca łe­
go  handlu f rancuzk iego , w imieniu 
publicznego ro zu m u  , w imieniu pa- 
tryo tycznych  cieniów jenera ła  La- 
faye ta ,  objawiamy życzenie, aby 
izba deputowanych i 835 r. n a p ra ­
wiła b łąd  popełn iony  przez izbę 
i8 3 i  roku  i w sparła Rząd w za ła­
twieniu tych trudności d rogą d y ­
plomatyczną. —  Z łe  stąd już jest 
wielkie; F rancya  wywoziła towarów 
do Stanów Zjednoczonych rocznie 
za ioo  m iljonów , a teraz utraci 
te  korzyści.  — Lecz Izba deputo-

E K. Pism o to  kosztu je  kw ar­
ta ln ie  z łp , 5 i w y ch o d z i 
codzienn ie  (w yjąw szy n ia -

4  dz ie lę  i św ię ta  uroczystoI
• po poiudniu._

wanych pogorszy łaby  to z łe ,  gdy­
by przez dum ę lub próżność ze r­
wała stosunki między dwiema n a­
rodam i,  a w tym razie cała niespra­
wiedliwość b y łaby  na stronie F ra n -  
c y i —  Już od dawnego czasu nie 
przypominają sobie tak wielkiego 
uśpienia na giełdzie paryskiej ku ­
pieckiej jak teraz, z pow odu  sprawy 
amerykańskiej. — Mówiono że je ­
den znakomity kupiec o d eb ra ł  wa­
żne wiadomości z Nowego Yorku: 
kongres o d ło ż y ł  odpowiedź na m o­
wę Jacksona do najpierwszego po­
siedzenia w Marcu b. r  Lękano się 
aby Izba francuzka depu tow anych  
idąc za tym przykładem  nie zwle­
kła swej odpowiedzi. — Jeden dzien­
nik zapewnia, że cały  d ług  zadany 
przez Amerykę jest własnością dwóch 
osób , z których jedna jest F rancuz  
a d ruga  Amerykanin; to wyjaśnia 
gniew jenerała  Jakson i troskliwość 
finansową Rządu francuzkiego. — 
P. Liwingston poseł Amerykański 
miał d ług ie  posłuchąnie u króla i 
oświadczył,  że zażąda wtenczas pa­
szportu do odjazdu, gdy mu jego 
Rząd nakaże. L o rd  Granville z ca­
łą  rodziną od jechał do Anglii. — 
Również kilku innych posłów  za­
granicznych naradzali się d łu g o  z 
kró lem , między nimi pose ł grecki 
złoży ł podziękowanie w im ieniu 
swego króla za przesłanie o rd e ru  
legii honorowej.

D anja przystąp iła  do  traktatu
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zawartego między Anglją i Francy,-, 
w r. i o J J w celu zniszczenia zu- 
1?,̂  , e8°> handlu niewolnikami. — 
Xiąze łalleyrand dał wielki obiad 
ua którym byli obecni prawie 
wszyscy posłowie zagraniczni. Jeden 
dziennik się zapytuje, czy się to 
zgadza z konstytucyą że Tallyrand 
bywa na radzie ministrów. St. Au- 
taire b y ły  poseł francuzki w W ie­
dniu miał posłuchanie u króla za­
raz po swetn przybyciu do Pary­
ża: mówią że wyjedzie do Londy­
n u ,  bo X. Wellington jest ciągle 
przeciwny jenerałowi Sebastiani.— 
Jeden dziennik mówi: „Aby speł­
nię życzenia X. Talleyranda, któ- 
l y  żądał poselstwa dla swego se­
kretarza w Londynie p, Bacourt,  
mianowano posłem do Londynu  
jeneiała Sebastyani. P, Rumigny  
poseł  wSzwajcaryi,  zastąpi Seba­
stian lego w Neapolu, a p Mortier 
nadzwyczajny pose ł  w Lizbonie za­
stąpi p. Rumigny, a jego miejsce 
wbtutgardzie obejmie p. Baccourt  
J en wypadek zadziwia m ocno w s p o -  
mniony dziennik, że na żądanie 
J alleyranda nastąpi pielgrzymka 
tylu osób dyplomatycznych. Hra­
bia Pozzo di Borgo cesar. rossyj-  
ski poseł miał długą naradę z X. 
Talleyrandem dnia 19 b. m. w ho­
telu na ulicy S Florentiny.

(G .P .S . )
A n glia . X. Leuchtenberg bardzo 

gościnnie jest przyjmowany w An­
glii od króla, którego kilka razy 
odwiedził wBringthon — Również 
X. Wellington przyjmuje bardzo 
chętnie tego gościa, któremu wy­
prawił wielką ucztę: na niej znaj­
dował się p ose ł  Portugalski i Hi­
szpański, Obecni w Anglii Portu-

galczykowie przesłali powinszowa­
nia z powodu małzeństwa z Donną  
Marją X. Leuchtenberg, którego 
niektóre angielskie dzienniki zowią 
X. Augustem Portugalskim. g ar.  
dzo kosztowną k aretę robią gja 
niego w Anglii i zakupiono prze,  
szło 100 koni. Podarunek ślubny 
który przeznaczył dla swej tnł0J 
dej małżonki królowej Portugalskiej 
jest nadzwyczajnie kosztowny. — 
Indyjskie muśliny, dworskie i ba­
lowe suknie oraz mnóstwo innych  
kosztownych ubiorów b y ły  w Pa­
ryżu robione, ale zastosowane do 
gustu narodowego w Lizbonie. — 
X. Leuchtenberg zwiedzał arsenał  
w Londyn/e, gdzie przeszło 600  
tysięcy broni się znajduje. — W  
krotce odpłynie do Portugali na 
przygotowanym już okręcie ,  gdzie 
go młoda małżonka niecierpliwie 
wygląda.

Z Imienia Roberta Peel jeden re-  
formista zrobił Anagram postrach 
dla ludu (terror p leb eis ) , dziennik 
Times tak go  o d m i e n i ł :  ty  j e s te ś  
z g r o z ą  l u d o w i  ( t e r r o r  e s  ple-
bi). — I angielskie dzienniki roz­
bierają mowę jenerała Jakson. —  
l im e s  sądzi „że jeszcze może na­
stąpić zgoda między Francyą j 
Ameryką, zwłaszcza że Jakson bro­
ni raczej honoru narodowego , ni­
żeli grozi wojną Francy i ; traktat 
o wypłatę długu braci zapowód do 
wojny byłoby niegodną rzeczą obu  
narodów i mimo pogróżek parys­
kich polityków, nietrzeba się lę­
kać końca tej sprawy.”—  Gazety  
odebrane z Ameryki donoszą że już 
izba reprezentantów roztrząsa mo­
wę Jaksona. Powszechna jest w 
Stanach Zjednoczonych opinja że
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kongres nieprzyjmie środkow 01
w etu  (represailles) żądanyc przez
prezesa. .

X. W ejraarska k1roloweJ
Angielskiej udaje się °  nS." ' vr‘,/- 

• J .m T  w Antwerpii wsiędą z swoją r o d z g  > ^

S f  w mowie swojej do w yborców  
w D u b li" ie rzek ł  między in n e m . ,
. jegt; za zerwaniem unuj, ze zy- 
c?e i śmierć od tej zasady zalezą ; 
jednakże najżarliwsi jego przeciwni­
cy ch c ą  przejście z obecnego  sta­
n u  Irlandyi do n iepodległości jak 
„ajniebezpicczniejszem uczynić. — 
W z y w a ł  wszystkie stronnictwa bez 
różn icy  , aby dłużej n iecierpiec po­
niżenia ir landzkiego n a r o d u ,  jak 
gdyby  p o dobny  o b łą k a n e m u ,  nie- 
b y ł  zdolny się rządzie. —  W y b u ­
c h n ą ł  z nienawiścią przeciw  W i ­
gom  i T o ry so m  , i o g ła sza ł ,  że zna 
tylko zasadę sprawiedliwości i nie­
podległości.  Gdy zniesienie dzie­
s ięcin ,  i panującego kośc io ła  w 
I r la n d y i , dalej trzechle tn ie par la­
m e n tu  i tajne kreskowanie podał 
za warunki n iepodleg łości ,  p rzy b ra ł  
postać  powstającego przeciw zabu­
rzen iom  i g łosi ł  się o b rońcą  rzą­
du konstytucyjno - monarchicznego. 
W  p odobnym  duchu  przemówił P. 
l lu thven  jego s tronnik  drugi kan­
dydat.  — D w óch jednak T orysow  
w ybranych  zostało — Zgiełk na 
u licach D ublina  b y ł  tak wielki,  że 
przedsięwzięto energiczne środki do 
u trzym ania  spokojności.  —  D zien­
nik T im es czyni za to reformistom 
gorzkie w y rz u ty ,  iż się niewstydzą 
liczyć do swego s tronnic tw a, O ko-  
n e la ,  najzapalczywszego nieprzyja­
ciela porządku  pub licznego ; Ku-

ryer  n iechce b ron ić  O ko tie la , ale 
ca łą  winę jego w p ływ u  , przypisu­
je s tronn ic tw u ,  które uciska lud 
irlandzki dziesięcinami a duchow ień­
stwu katolickiem u z g łodu  u m ie ­
rać  każe , k tóre z swej s trony po 
kościołach przeciw T o ry s o m  po-

*  ̂ H iszpania . Rozgłoszona s łabość  
zdrowia Miny w wielu dziennikach 
b y ła  prawdziwą, lecz teraz zd ro ­
wie jego już się polepszyło. Dzien­
nik M e ssc ig er  ogłasza co następuje: 
wieść o złożeniu dowództwa nad 
wojskiem przez  M m ę , nabiera pe­
wności. Listy z M adry tu  f donoszą 
że on sam czując słabość zdm w ui 

! Żądał aby  jego następcą został je­
nerał Valdez. Lecz mówią ze te ­
raźniejszy m inister wojny, k tó rem u 
zarzucano że chce  się ogłosić dy ­
kta torem , jenera ł  L lauder  obejm ie 
dowództwo i u da  się z ca łą  za łogą 
zbrojną w Madrycie stojącą do  woj­
ska, zostawiając straż stolicy gw ar-  
dyi narodow ej.  Dalej że jenera ł  
K arata la  ma p o d  n im  d o w o d z ić , 
a jenerałow ie M in a ,  K ordow a t 
E sp a r te ro  złożą swe dowodztwo.—  
Z  tego wszystkiego to  zdaje się 
jedno nje podpadać  wątpliwości, 
że Miny zdrowie nie jes t  najlepsze, 
również że załoga M adrycka wyj­
dzie w pole dla zadania stanowcze­
go ciosu Karolistom. W  rożnych 
dziennikach ogłaszane wiadomości 
z nad  granicy hiszdańskiej tak czę­
sto bywają z sobą sprzeczne,  że 
trudno  p o d łu g  nich ocenić te ra ­
źniejszy stan wojny. Gazeta h a n -  
cuzka np .  o rgan  legilym.stow cią­
gle przypisuje zwycięstwa i trym - 
ty K aro lis tom , a ich naczelnika 
Don Karlosa rob i  bobatyrem  wie­
ku.— (G.P.S.)
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fjo landyu. X. Oranii ,  syn k ró ­
la powróciwszy do Hagi z obozu  
m ocno zachorował. T r z y  biulle- 
tiny ogłoszone kolejno przez le­
karzy okazują, że królewic niebe- 
spiecznie zasłab ł .  Trzec iego  dnia 
m ia ł  siej tyle le p ie j , źe m ógł ro ­
zmawiać z ojcem.

N iem cy. Dziennik Frrinkfortski 
zaprzecza wiadomości powtórzonej 
w wielu publicznych  p ism ach ,  źe 
X. L ub ec k i ,  w skutek reklarnacyi 
N. Cesarza W szech Rossy i , który 
w  tej sprawie pokazuje się jako czyn­
nym  i nalegającym wierzycielem , 
do  Paryża w ysłany został. — W sp o -  
nm iony  dziennik tw ierdzi,  źe N. 
Cesarz daleki od żądania likwida- 
cyi tego d łu g u ,  k tórego  obliczenie 
zależy od sprawdzenia mnóstwa 
ty tu ł ó w , nie myślał się nim zaj 
in o w a ć :  lecz francuzki Rząd d o ­
m a g a ł  się, aby kto z Rossyi w tym 
ce lu  b y ł  przysłany. — D opiero  więc, 
n a  pow tórzone żądania francuzkie- 
go  m in is te r jum , xięciu Lubeckie-  
m u  zlecono tę missją, aby  w P a ­
ry żu  ocenie' rozmaite dowody i ty­
tu ły  z francuzkiem i ministrami.

CG. P. SO

( Z  rossyjakiego)
Nie pal mię F lamido cichym si­

n y m  p łom ieniem  oczu  swoich: od  
ich  spojrzenia , n ieuchronię  się te­
raz  niczem.

Acz b y łb y m  królem świata , lub 
najsurow szym  m ę d rc e m :  przyje­
m nością ,  krasą p o konany ,  twoim 
b y łb y m  jeńcem, poddanym. W szy ­
stko: m ądrość ,  b e r ło  i państwo , 
o d d a łb y m  w zakład m iło śc i ; przy­

n ió s łbym  ci w ofierze sławę i u 
nóg tw ych bym  um arł .  ,
szę iż ty ł la m id o  ządasz w rękoj­
mię kilku rubli. Brzydzę sję gan_ 
dlu widokiem. Z gas ł  ogień w d u ­
szy mojej’.

W e  F rancy i rybak z łow ił w śieć 
rybę z ow ego szczególnego rodza­
ju ,  k tóry  starożytni zwali Syrenami. 
Jestto gatunek  morskiego cielęcia, 
którego g łow a i piersi mają postać 
ludzką i to ,  g d y  w po łow ie  ciała 
podniesie się na w odzie ,  ma wie­
le podobieństwa do kobie ty .— P o ­
słano tę rybę  do P a ry ż a ,  d la  m u­
zeum  hi story i natura lnej ,  i jest na­
dzieja że się tam żywą dostanie .

DONIESIENIA.
P. H enryk  Schrejer  ma zaszczyt 

uwiadom ić szanowną tutejszą publi­
czność, iż wróciwszy do zdrowia , 
pierwszy raz przedstawi w następną 
Sobotę to jest dnia 3 i  b. in. T e a t r  
Pan tom iczno-Z w ie rzęcy , czyli nad­
zwyczajną zręczność Małp i Psów , 
o c z e m  o s o b n e m i  a f i s z a m i  z a w i a d o ­
mi.

Potrzebna  jest osoba stanu wol­
nego posiadająca doskonale język 
Polski,  Niemiecki gdyby  można i 
F rancuzk i;  pięknego pisania, opa­
trzona w świadectwa przyzwoite z 
konduitą moralną, do dóbr  ziemskich 
w W ojewództwo Krakowskie Ą mi­
le od K rakow a,  życzący sobie tej 
posady zechce się zgłosić pod Nro 
a3o  przy ulicy Grodzkiej do H an ­
dlu na dole.

Dziś rano  zimna stopni

W d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c i i a , N a k ł a d e m  R e d a k c t i .


